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Ze Biosunków przedwyborczych 
w Krakowie.

Dziwne, że stronnictwo demokratyczne tak długo 
zwleka z zamianowaniem swoich Kandydatów w 
niektórych okręgach, zwłaszcza krakowskich i z roz
poczęciem energicznej akcyi na ich rzecz. O kan
dydatach demokratycznych krążą jedynie mniej 
lub więcej wiarygodne wieści, lecz pewności co 
do nicL nikt niema. Czyż naprawdę dopiero wysy
łania osobnych deputacyi było potrżeba. aby spra
wę tę naprowadzić na właśriwę drogę?

Tymczasem zaś krążą wieści iDne jeszcze, nie
pokojące wyborców demokratycznych, mianowicie 
o grozącem rozdwojeniu w jednym okręgu, o pra
wdopodobieństwie wzajemnego zwalczania się w nich 
dwóch kandydatur demokratycznych, oticyalne j r sa
modzielnej. Wieści te, o ile zasługują na wiarę, 
nasuwają przypuszczenie, że do organizacji demo
kratycznej zakrada się mekamość, rozprzężenie, 
że ambitna jednostka, która przed czterema laty 
otrzymała mandat jedynie dzięki ofieyalnej swej 
marce partyjnej, obecnie na własną rękę, z pode
ptaniem jyscypnny partyjnej, ubiegać się zan"erza
0 poselstwo. Wieści takie nie tylko niepokoją, lecz
1 demoralizują wyborców..! czas najwyższy, ażeby 
temu koniec położyć, przez ogłoszenie oficjalnych 
kandydatur partyjnych demoŁ ratycznych sytuację 
należycie wyjaśnić, a wyborcom dać możność roz
prawienia się z uzurpatorami i burzycielami soli
darności partyjnej na własną rękę, drogą stano
wczego, moralnego ich potępienia i napiętnowania.

L eti inne jeszcze niebezpieczeństwo grozi z po
wodu tej bezczynności nie tylko ,uż stronnictwu 
demokratycznemu, ale także dobrej dotychczasowej 
opinii miasta Krakowa. Gród podwawelski mógł 
się dotychczas słusznie szczycić, że stronnictwo 
anarchii i nienawiści, stronnictwo wszechpolskie 
absolutnie w nim gruntu zdobyć nie mogło, że

wszelkie w tym kierunku podejmowane usiłowania 
kończyły się jedynie efektem operetkowym. Dziś 
sprawa ta poważniejszą przybiera postawę. Nieliczni 
w naszym grodzie agitatorzy wszechpolscy korzy
stając z bezczynności demokratów i z dziwnego, 
nieujętego jeszcze w konkretniejszą foimę prądu, 
nurtującego wśród pewnej części urzędników w Kra
kowie, posunęli się aż do zamianowania własnego 
kandydata na posła... z K r a k o w a ! ! !

Śmiałość to wprost zdumiewająca. Jeśli bowiem 
gdzie, to w Krakowie, w tem serce Polski, dla 
kann/datur endeckich, dla kandydatur partyi mo
ralnie zbankrutowanej miejsca być nie powinno.

Kandydat tej partyi pau Maryan S t a r z e w -  
s k i  sam to widocznie czuje, bo wstydliwie wy
piera się swej marki partyjnej, marki wszechpol
skiej i głosi, iż występuje tylko jako kandydat 
u r z ę d n i c z y .  Rozumiemy dobrze, że pan Maryan 
Starzewski jako człowiek uczciwy wstydzi się po- 
prostu przyznać, że służy tej partyi, okrytej dziś 
podwójną niesławą, zwalczanej przez ogół polski, 
partyi Paduchów, Stojałowskich, Wiącków, Szaje- 
róW i Fiedlerów — lecz mimo całego osobistego 
dla niego szacunku, tym jego zapewnieniom wiary 
da ć  n e możemy.  Kto, jak on — dotychczas 
tak publicznie przyznawał się do przynależności 
do wszechpolaków, tak jawnie i otwarcie przysią 
gał na „program" wszechpolski, a niczein nie do
wiódł, że się już wyrzekł swoich błędów, żadnej 
za nie nie dał publicznej ekspiacyi — nie może 
żądać, ażeby rzekoma jego kandydaturę „tylko 
urzędniczą" brano na seryo!

Nie jest też ona urzędniczą, lecz w całej pełni — 
wszechpolską.

Czy Kraków dopuści do tego, ażeby taka kan
dydatura miała chociaż tylko widoki powodzenia? 
Do takiego poniżenia dobrej sławy Krakowa do- 
puśdć nie wolno!

Nie powinna dopuścić do tego zwłaszcza nasza 
demokracya miejska, zarówno postępowa jak i mie

szczańska. Więc czas najwyższy, ażeby zabrała 
się do czynu, ażeby jednym zamachem zmiotła 
z widowni tę kandydaturę wszechpolską i nadała 
jej z góry tę cechę, jaką ona, w Krakowie tylko 
mieć może: cechę kandydatuiy operetkowo-ko 
micznej.

Kandydatura prof. Jaworskiego.
Z Jasła piszą nam pod datą wczorajszą: Dzisiaj 

po południa poseł prof. Dr Wład. Leop. Jaworski 
przyjmował tu w sali Rady powiatowej reprezen
tantów cechów, stowarzyszeń przemysłowych i o- 
bywatelstwa mieissiego. Przemówień oficyamych 
nie było — jednakże w toku wymiany zdań prof. 
Jaworski, jako nasz kandydat, poznał życzenia 
swoich wyborców i tutejszych wpływowych oby
wateli, a nawzajem zapoznawał ich ze swemi za
patrywaniami na sprawy polityczne, należące do 
parlamentu. Reprezentant cechów i towarzystw 
przemysłowych oświadczył, że rozwój rękodzieł 
uważa za jeden z głównych warunków rozwoju gos
podarstwa caiego kraju. Dalej zapewniał, że sko
rzysta ze swoich wpiywów i dołoży wszelkich sił, 
ażeby rękodzielnicy jak największe mieli korzjści 
z utworzonego przez Sejm patronatu dla rękodzieł, 
W parlamencie w lazie wybrania go posłem bę
dzie też rzecznikiem ich postulatów i interesów 
i obrońcą każdej ich sprawy.

Do reprezentantów obywatelstwa żydowskiego 
wyjawił prof. Jaworski swoje zapatrywania na 
sprawę żydowską. Zaznaczył on, że przyznawanie 
żydom równouprawnienia jedynie z odwoływaniem 
się na hasło liDeraiue — uważa za ubliżenie dla 
nich. Realny polityk będzie domagał się zup iłnego 
równouprawnienia żydów nie tylko ze względu 
doktryny, ale także w rzeczywistem życiu i dla 
życia. Stosunek chrześcijan do żydów, musi się o- 
pierać na ścisłem współdziałaniu Żydzi powinni

TAJEMNICA KASI
Z DAWNYCH WSPOMNIEŃ.

Nazywaliśmy ją „trupią główką", gdy nam za
nadto dokuczyła, lub dziecinnym naszym wymaga
niom dogodzić nie chciała; naprzykład, jeżeli nam 
kfwaiki ciasta do fabrykowania psów, 1 om i in- 
nyeh zwierząt domowych nie udzielna, lub jakie
goś ulnbiouego specyału skosztować me dała.

Przydomek ów należał jej się zupełnie, zmysł 
Spostrzegawczy, dzieciom właściwy, odkrył natych
miast znamiona charakterystyczne tej dziwnej fi- 
zyognomii.

Była to na postaci chudej, wysokiej, główka 
mała, okrągła, pokryta włosem starannie, gładko 
przyczi sanym, ale jakoby bezbarwnym, przylega
jącym szarawemi pasmami do skrom wklęsłych, 
żółtawych. — Twarz jej wówczas może jeszcze 
młoda, była również bezbarwna, obleczona skórą 
peigaminową, z pod której ani kropelka krwi nie 
przezierała. Wśród twarzy tej tkwił nosek śmie
sznie mały, zadarty, nad nim błyskało dwoje ma
łych, wklęsłych, szarawych oczu, w rzęsach pło
wych, o brwiach ledwie dostrzegalnych, a z poza

cienkich, szerokich ust widniały zęby drobue, ostre, 
rzadkie.

Twarz ta martwa i tępa, jak cały jej koloryt, 
używiała się tylko w chwilach gniewnego uniesie
nia, i nabierała nagle wyrazu rozwścieklonej ty 
g r y s i c y .

Chwil takich bywało sporo w życia naszej 
Kasi; nie pamiętam dnia, któryby przeszedł bez 
krzyków, bez gwałtownych scen, zmieniających na
szą pozornie cichą kucharkę w istny typ furyi.

Skoro więc opowiadam, że nazywaliśmy ją tru
pią główką, gdy zbyt boleśnie serca nasze dzie
cięce zadrasnęła, nie idzie zatem, jakobyśmy udzie
lali jej tego epitetu w sposób, w podobnych wy- 
paakach przyjęty. — Nie rzucałyśmy jej w twarz 
tego obelżywego przydomka ze zwykłą bezwzglę
dnością dziecięcą, przeciwme, przesyłaliśmy jej gc 
z oddalenia bardzo przyzwoitego, znajdując się już 
poza obrępem jej ramion kościstych. Łatwo domy
śleć się można, że ni,e działo się to pod wpływem 
jakiejś wygórowanej delikatności; — przezywania 
te, przypominające wykonywaniem sławne kiwanie 
palca w bucie, odbywały się tak nieszkodliwie 
wskutek nieprzezwyciężonej obawy, jaką nas przej
mowały napady naszej czarodziejki kuchennej.

A nie byliśmy jedyni, których postrachem 
i grozą napełniała. Wszystko we dworze drżałc

przed potokiem niewybrednych wcale słów, którem' 
zagłuszała, dobijała prawie nieszczęśliwego prze
ciwnika. Ni“ ograniczała się wcale na państwie 
swem: kuchnię, piekarnię i kurnik obejmującem; 
zajrzała wszędzie, i do krów i do koni, dc czela
dzi i do ogrodu, do gumna i do Spichlerza i wszy
stko, począwszy od małego świniopasa, aż do eko
nomii, uciekało przed ostrym językiem Kasi. To ją 
zaś najbardziej rozwścieklało.

Pastwiła się z upodobaniem nad ofiarą bez 
bronną i bezwładną, lecz nie chciała niemej łub 
umykającej; żądna była kłótni i krzyku z wszel- 
kiemi emocyami i z należnem stopniowaniem dra- 
matycznem, aż do łez i szturchańców; taka zaś ucie
czka winowajcy, pozostawiająca ją z całym saso- 
bem złości, przyprawiała ją w prawdz-wy oaro- 
ksyzm pasyi i rozwścieklenia.

Nie wiem, czy była właściwie złą, żyła w niej 
zda się natura gorąca, burzliwa, szukająca gwał
townie ujścia dla nagromadzonej tam siły żywotnej.

Wybuch taki sprawiał jej ulgę, usposabiał ją 
łagodnie, elegiczme, ale należał do jei potrzeb co 
dziennych, był jej warunkiem życia, zdrowia — 
a szczególnie niezbędnym do zupełnego rozkwitu 
niepospolitych zdolności kulinarnych.

Nie zadawała sobie też najmniejszego trudu 
w celu pohamowania tych skłounuści, a że byłą

Tutki do papierosów

Rudolfa Herliczk;
W  K R A K O W I E .

■ Najprzedniejsza marka.
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brać udział w całem życiu publicznem naszego 
kroju, chrześcijanie nie powinni ich odpychać. 
Tylko w ten sposób zapewnimy krajowi pomyślny 
rozwój.

Zasady te i poglądy znalazły żywe uznanie.
Rano już obradowały tn gminę izraelickie ca

łego okręgu wyborczego i powzięły nchwałę w kie
runku popierania kandydatury posła Jaworskiego. 
Dla kandydatury tej panuje tu najżyczliwsze n- 
sposotienic, wobec czego dziś wróżyć jej można 
oewne zwycięztwo.

Z Jasła donoszą do „Gazety- Poniedziałkowej", 
że adwokat dr Natan O b e r i Ś n d e r  (dem.), zgło- 
bJ swoją kandydaturę na okręg Jasło-Gorlice Dę
bica.

Endecy a dr Dobrzyński.
Z W iednia donoszą do „Gazety Poniedziałko

wej”:
Z ramienia prezydyum stronnictwa wszechpol

skiego we Lwowie, bawił tn w tych gniach znany 
działacz endecki ze Lwowa dr E r n e s t  Adam,  
ażeby wywrzeć p r e s y ę  n a  r z ą d  w s p r a w i e  
w y b o r ó w  g a l i c y j s k i c h .

Dr Adam był a m i n i s t r a  Z a l e s k i e g o  
i żądał od niego, ażeby rząd zmusił namiestnika 
dra Bobrzyńskiego, do popierania całą siłą chwie
jących się kandydatów wszechpolskich. Na wypa
dek, gdyby rząd nie zgodził się na to i tego nie 
uczynił, zagroził dr Adam, że stronnictwo wszech
polskie przcuiesie wówczas walkę przeciwko na- 
irtestnikowi na n l i c ę  i u r z ą d z i  we L w o w i e  
i w K r a k o w i e  (??!) takie demonstracye publi
czne przeciwko drowi Bobrzyńskiemn, iż dalsze 
jego urzędowanie ze względów bezpieczeństwa pu
blicznego stan e się niemożliwem. Wszecbpolacy 
grożą więc iście hnligańskim terrorem ulicznym.

Jak słychać minister Zaleski odpowiedział na 
te groźby jedynie to, iż wobec nich niema już 
z drem Adamem nic więcej do mówienia.

Agitacya wyborcza.
(Rozporządzeń:* namiestnictwa).

„Gazeta Lwowska" ogłasza na naczelnem miej
scu następnjący artykuł:

uczciwą, zdolną i nadzwyczaj pracowitą, a do 
domu naszego, jak pies, przywiązaną, mama była 
wyrozumiałą na tę słabostkę, i udawała głuchą na 
odgłos krzyaów, pisków i łoskotu, wkraczając tylko 
w wypadkach naglących, niebezpiecznych, gdz*e 
rozdzielenie dwojga przeciwników za pomocą ko
newki zimnej wody, stawało się niezbędnem.

Zdawało się bowiem nieraz, że Kasia miarki 
przebrała, i że budził aię duch rewolucyjny w za? 
■hukanych jej ofiarach. Wówczas kłótnie przybie
rały cechę bardziej gwałtowną, a następstwa ob
jawiały się w śladach krwawych na policzkach 
zapaśników, i w całych pękach wydartych włosów, 
pozostawionych na poln bitwy.

W tik  groźnej chwili nstawała możliwość 
wszelkiej interwencyi, prócz wyżej wymienionej, 
t. zn. nagłego zlania zimną wodą; rozczochrane
i  rozognione rozstawały się wówczas strony nie
przyjazne i każda w innym kącie gorzkie żale 
wywodzić zaczynała.

Czasami sprawa podobna oparła się nawet 
9 sąd poblizkiego miasteczka, a ostatnia scena tra- 
gedyi domowej rozgrywała się nieraz przed Krat
kami Byłoż to wtenczas strachu, płaczu _ i kilka 
tygodni prawdziwie baraniej łagodności, jeżeli 
zbuntowana podkuchenna lub inny, a ciężko potnr- 
bowauy, skargę tej furyi domowej wytoczył.

_________  C. d. n.

Mnożą się ostatnimi dniami na zgromadzeniach 
wyborczych wypadki gwałtów i ekscesów. W eks
cesach tych odgrywają rolę niemałą agitatorzy, 
me będący wyborcami wcale, a przynajmniej nie 
będący wyborcami w tej miejscowości, w której 
zwołjwane są zgromadzenia wyborcze. Co gorsze, 
do agitacyi tej wciąganą jest i do zaburzenia zgro
madzeń używaną młodziez szaół wyżjzych, a gdzie
niegdzie nawet szkół średnich, czasem nawet ko
biety.

Dzieje się to WDrew wyruinym postanowieniom 
nstaw, a w szczególności ustawy z dnia 15 listo
pada 1867, która uwalnia od obowiązku zgłoszenia 
tylko zgromadzenie „wyLorcow1*, tudzież wbrew 
postanowieniom nstawy z dnia 26 stycznia 1907 
o ochronie prawa wyborczego i swobodzie zgroma
dzeń, która oKieśia w §§ 15 i 16 między innymi, 
jako czyny karygodne:

1. Jeżeli kto sam, albo w towarzystwie innych 
osób, z rozmysłem udaremnia zgromadzenie wybor
ców zwołane w celn wysłuchania kandydatów 
lub omówienia wyborów, czyniąc tc bądź przez 
bronienie wstępn osobom do ndziałn w zgromadze
nia uprawnionym, bądź przez bezprawne wtargnięcie 
na zgromadzenie, bądź też przez wyparcie o»Ąb 
obecnych lub osób do kierowania i utrzymywania, 
porządku powołanych, albo przez gwałtowne sta
wienie oporu zarządzeniom formalnym, przez te 
osoby wydanym, a przebiegu zgromadzenia doty
czącym,

2. Jeżeli kto w zgromadzeniu tego rodzaju,
0 którem powyżej mowa, ograniczonem w myśl 
zwołania do wyborców lnb do pewnej ściśle od
graniczonej grupy wyborców, świadomie bierze 
udział, nie posiadając do tego prawa, a mimo za
wezwaniu, ze strony osób, do kierownictwa i u- 
trzymywania porządku powołanycn, zgromadzenia 
nie opuszcza.

Karanie przestępstw ad 1. oddane jest wpraw
dzie sądom, a do władz politycznych względnie 
policyjnych należy jedynie karanie za bezprawne 
branie uaziałn w zgromadzeniu; (ad 2.) oaoliczność 
ta jednakże nie wyklucza obowiązku władz poli
tycznych, względnie policyjnych zapobiegania wszy
stkim wyżej wymienionym przestępstwom (ad 1 i 2).

Wobec tego Namiestnictwo zwróciło nwagę 
starostw i poleciło im, aby w tych wszystkich 
przypadkach, w których zwołujący zgromadzenie 
zwrócą się do nich z prośbą o udzielenie im o- 
chrony przeciw przewidzianym i prawdopodobnym 
zaburzeniom zgromadzeń wyborczych, deleguwdli 
w tym celn na miejsce zgromadzeń (w pobiizu 
lokalu) w miarę rozporządzanych sił organa bez
pieczeństwa publicznego. Gdyby jednak starostwo 
miało podstawę do przypuszczenia, że na zgroma
dzenia wyborców przyjdzie do ekscesów, zagraża 
jących bezpieczeństwu osób i mienia, to obowiązane 
jest wydelegować na miejsce organa bezpieczeństwa 
publicznego, nie wyczekując wezwania ze stroLy 
osób zwołujących zgromadzenie.

Organa te mają wkraczać do lokaln zgroma
dzeń z regały na wezwanie osób powołanych do 
kierowania i utrzymania na zgromadzeniu porządkn, 
a stwierdziwszy istotę czynu karygodnego majr; 
winnych przestępstwa nsnwać ze zgromadzenia
1 robić o przestępstwie doniesienie do kompetentnej 
władzy.

Organa bezpieczeństwa publicznego mają Zł_ś 
obowiązek i bez wezwania osób kierujących zgro
madzeniem, wkroczyć do lokaln zgromadzenia w tym 
przypadku, gdy dojdzie do ich wiadomości, że dzieją 
się tam czyny, zagrażające bezpieczeństwu osób 
i mieniu.

Zgromadzenia.
(Korespondencje 1 telegramy),

Bochnia, 14 maja.
Wczoraj zwołała tn „partya" Windakiewicza 

zgromadzenie górników, ponieważ atoli przybyło

ich zaledwie kilku, zgromadzenie odwołano. Kan
dydatura radcy W i n d a k i e w i c z a  nie ma tn 
sympatyi u górników. Większa ich część zamierza 
głosować za kandydaturą ekscelencyi K o r y t o w -  
s k i  ego. Górnicy wprest sarkają na kandydaturę 
Windakiewicza, zar*acając mu, że zna ich tylko 
wtedy, gdy potrzebuje ich głosów. — Wczoraj od
było się tn także zgromadzenie „Ogniska" nauczy
cielskiego. Ponieważ „Ognisku" polityką zajmo
wać się nie wolno, postanowiono zwołać zebranie 
Docneńskich nauczycieli na neutralnym grnńcii ł 
porozumieć się co do popierania kandydatów. Naj
większą sympatya wśród nauczycieli cieszy się 
w mieście kanaydatnra dr Korytowskiego, na wsi 
barona Goetza.

Bochnia, 14 maje.
W ostatnich dwóch dnuch odbył baron Go e t z* 

Ok o c i ms k i  kilka wieców po wsiach powiatn bo
cheńskiego i brzeskiego, najznaczniejsze w Okoli
cach, Kłują i Niegowiei, wszędzie sympatycznie 
przyjmowany. Przemawiał sam kandydat i prof. 
Antoni Górski. Ludność włościańska, szczególni* 
w okolicach Bizeska, agituje za bar. Gufitzem.

Bochnia, 15 maja.
Na dzień wczorajszy zwołał dr Cy g a  wiec 

Indowy z brzeskiego, celem zaagitowania za dr 
g a r d ł e m.  Jest do przewidzenia, że powiat brze 
ski oświadczy się w połowie za baronem G oe 
tzem , w połowie za dr Bardlem. Szanse Euebe n-  
b a n e i a  są minimalne.

Sucha, 14 maja.
Humorystyczny kandydat wszechpolski Edward 

K r u p k a ,  agituje za sobą całą parą. Jako „tu
tejszy* wojuje przcdewszystkieiu tem, że m eszka 
wraz z wyborcami, zna ich potrzebj i  będzie ich 
bronił.

„Nie dajcie się bałamucić* — woła w rozrzu
conych po powiecie drukowanych w Krakowie 
światkach — „izumnemi odezwami nieznauych 
Wam mazi, Którzy Was, ani potrzeb Waszych nie 
znając, wyciągają dzisiaj rękę do Was po mandat, 
którzy zjawiają się między Wami jak ptaki prze
lotne w okresie przedwyborczym. Ptak nigdy krza
kiem nie będzie, choć manaat Wasz zdobędzie — 
nlotui się po wyborach ; tyle go będzncie wi
dzieli".

Nu, iiol panie Krnpka, ani ptakiem, ani krza- 
Kiem Waść nie będziesz, ale posłem także nie.

Żmigród, 15 maja.
W pokliskim Osiekn okręgu wyborczego Żmi

gród-Krosno, odbył się wczoraj wiec posła Sta- 
p i ń s k i e g o .  Zgromadzenie było bardzo burzliwe, 
gdyż zwolennicy stronnictwa narodowo - demokra
tycznego usiłowali przeszkodzić odbyciu wiecn 
i zmobilizowali wszystkie siły, jakiemi w okolicy 
rozporządzali, razem około 20 osób; kilku lndzi 
posłanych przez p. Karczyńskiego, kilka włościan 
z Świerchowej i dwaj nauczyciele Trzeciak i Jó
zefowicz. Kiedy po zagajenia zgromadzenia poseł 
Stapiński zabrał głos, grupa ta zaczęła wygrywać 
na trąbkach, harmonikach i gwi-dawkach. Wówczas 
włościanie chcieli usunąć przeszkadzających, w tej 
chwili jednak syn byłego burmistrza Pepera rzucił 
się na gospodarza Dulę z Dobryni i przy pomocy 
owej grapy ciężko go poLii. Wiec przorwano aż 
do przybycia żandarmeryi, poczem lndowcy ndali 
się do sali strażnicy pożarnej, gdzie puseł Stapiń
ski dokończył przemówienia. Po jego mowie proe- 
wodniczący wiecu, nowy burmistrz, zamknął zgro
madzenie. Przez cały czas pobytu p. Stapińskiegc 
w Osiekn uganiali za nim owi muzykanci z kocią 
muzyką gdziekolwiek się ruszył, szli zanim nawet 
do domu burmistrza.

Jarosław,, 14 maja.
Termin zgłoszeń kandydatów na ręce przewo

dniczącego obywatelskiego komitetn wyborczego

AUTO"
gratów, Plac Szczepański Nr. 2.

Wszelkie priyboiy automobilowe 
P n e u m  a t y k i .  B e n z y n a ,  O l i w a .

Fabryczny skład angielskich przyhorów sportowych:
Tennis, Piłka nożna, Hockej, Golf.

Wszelkie przybory do zimowych sportów 
iry  styczny cL
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npłynął z dniem 10 maju. Dotychczas z^łosni kan- 
dydatary: z ramienia P | 3. D. p. Ignacy Rychl i k ,  
dyrektor tnt. gimnazynm, dalej redaktor „Koleja
rza" p. Ka c z a n o ws k i ,  jazo kandjdat P. P. S., 
oraz adwokat z Przeworska Dr Leon S w i t a i s k i .  
zamaskowany kandydat wszechpolski. W mieście 
pojawiły się plakaty, w których Dr D i e t z i n s  
zaprzecza dobitnie, jakoby miał zamiar kandydować 
W obecnej kampanii.

Ze zgłoszonych kandydatnr najpoważniejszą 
;est kandydatura dyrektora R y c h l i k a ,  człowieka 
nader cenionego przez ogół dla zalet obywatelskich. 
Dlatego śmiesznemi są usiłowania naganiaczy Dr 
S w i t a ł s k  i ego,  którzy chcą gwałtem wmówić 
w wyborców, że dyr, Rychlik jest zdecydowanym 
antysemitą, która to „właściwość* cechuje raczej 
samego Dr Switalskiego.

Dzisiaj odbyło się zgromadzenie, na którcm 
p. Kaczanowski przedstawił się wyborcom. Dnia 
22 odbędzie się zgromadzeuie, na którem kandy
daci jarosławscy złożą swoje „credo* polityczne.

Lwów, 17 maja.
W okręgu siódmym we Lwowie, jak donoszą 

dzienniki, naroaowi demokraci stawiają pizeciw 
sccyaliście H n d e c o w i ,  kandydaturę profesora 
uniwersytetu dra Marcelego C h l a m t a c z a .

W kołach stronnictwa polskiej demokracyi 
istniał pierwotnie zamiar postawienia kandydatury 
p. Józefa O l s z e w s k i e g o  ”  VI okręgu wybor
czym miasta Lwowa. Gdy jednaa dyr. Olszewski, 
ze względu na obarczenie pracą w organizacyi 
Ligi Pomocy przemysłowej, nie dał się nakłonić 
do kandydowania, demon a oy a polska nie stawia 
w tym okręgn żadnego kandydata. Kandyduje tam 
prof. B u z e k  (n. d.), przeciw inż. H a n  m e . o w i  
(soc. dem.).

Komitet wykonawczy stionuictwa polssiej de
mokracyi we Lwowie, zatwierdził na okręg miasta 
T a r n o p o l a  kandydaturę dra W ł a d y s ł a w a  
D u l ę b y .

B. Gabrysiaka, Krzysztofory Kraków Wynaj
muje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk forte
piany, pianina, harmonie i pianole za gotówkę lnb 
na sploty nawet dwudziestomiesięczne. Instrumenty 
używane od cen Lajniższycn.

K ronika.
Marszalek hr. Badenl przybył dziś rcno do 

Krakowa. O godzinie 8 przed południem rozpoczął 
marszałez wizytę szpitala św. Łazarza, gdzie za
bawił dość długo. Następnie ndał się hr. Badeni 
na Wawel, celem zwiedzenia robót restauracyjnych.

Promocya sub auspiciis imperstoris. Dziś przed 
południem odbyła, się w uniwersytecie Jagielloń
skim promocya „sub auspiciis imperatoris" p. Ta
deusza T e m p  ki  na doktora wszech nauk lakar- 
skich. W zastępstwie cesarza przybył delegat Fe
dorowicz, panadto jawił się senat, profesorowie 
uniwersytetu, rodzina i koledzy promotora.

Podczas rroczystości przemawiał reoakio prof 
Witkowski, dziekan wydziału lekarskiego prof. 
Kiecki, aktu promocyi dokonał prof. Kostanecki, 
nakoniec przemówił delegat Fedorowicz i wręczył 
w imienin [cesarza promotorowi pierścień brylan
towy z inicyałami cesarza.

Uwolnienie Trudnowskfego. Dziś raDo wródly 
do krakowskiego sądu karnegu z najwyższego try
bunału w Wiedniu akta Trndnowskiego, ponieważ 
proknratorya cofnęła ziżaienie nieważności, wnie
sione przeciw wyrokowi sądu krakowskiego kar
nego, uwalniającego Trndnowskiego.

Sąd wydał zatem do zarządu więzień polecenie 
uwolnienia Trndnowskiego i odstawienia go do 
dyrekcyi policyi, która zadecyduje o dalszym losie 
Trndnowskiego.

Złote gody sceniczne. W sobotę teatr krako
wski święcił piękną uroczystość, żegnając po 
56 latach pracy scenicznej, z tej 50 jat w Kra
kowie, Bronisławę Wolską. Po przedstawieniu 
jednoaktowej sztuki Korzeniowskiego „Pani Ka
sztelanowa*, w której główną rolę grała Wol
ska, kurtyna ponownie wzniosła się w górę 
i na przystrojonej kwiatami scenie zebrał się cały 
personal krakowskiego teatru. Do jubilatki prze
mówił w serdecznych słowach Dyr. 30'ski, żegna
jąc ją w imienia sceny krakowskiej i wręczając

złoty piorścień. Następnie przemawiała im. artystek 
p. Wysocka- im. artystów p. Stępowski, imieniem 
artystów i artystek teatru lwowskiego p. fatacho- 
wicz-Gregowa.

Pc przemówieniach poczęto wręczać wzruszonej 
jubilatce upominki, a mianowicio: srebrny wieniec 
od krakowskiej drużyny artystycznej; srebrny wie
niec od dyrektora teatru lwowskiego p. Ludwika 
Hellera; srebrną gałązkę na wielkim koszn z kwia
tami od Koia artystyczno-literackiego; kosz kwia
tów od komisyi teatralnej; wieńce laurowe od tea
trów rządowych warszawskich i od artystów teatru 
lwowskiego; wieniec laurowy od p. Kazimierza 
Kamińskiego, i w. i. P. Jeinowski odczyta/ długi 
szereg depesz, poczem przemówiła jubilatka pięknym 
wierszem. Podziękowawszy dyrekcyi, kolegom,obywa
telstwa. Wiersz kończył się następującym ustępem: 

A Wy, mieszkańcy wawelskiego grodu 
Coście lat tyle za me szczere trudy 
Darzyli szczodrze, nie szczędreąc dowodn — 
Swojemi łaski. — Jeśli w świcie złudy 
Zdołałam kiedy wycisnąć łzę jedną 
Z ócz waszych, albo serce wam zatrwożyć 
Albo myśl wprawić w zadnmę bezwiedną,
By ideału wrota wam otworzyć —
Jnz w tern nagrodę i królewską miałam.
Dziś wam za łeski, za dobroci tyle!
Bóg zapłać! Serce wam całe oddałam,
Bóg zapłać! za mnie, za te szczęścia chwile!

Wypadek na wyścigach, Pouczas wczorajszych 
popisów jezdnych, przy braDin przeszkód, zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. — Porucznik 2 pułku 
ułanów z Tarnowa hr. Montecncoli, spadł z konia 
i złamał rękę. Odwieziono go do szpitala wojsko
wego

Tumany kurzu tańczą dziś po mieście tak sa
mo, jas wczoraj, przedwczoraj i zawsze, dopóki 
prezydynm miasta nie zmieni swego przekonania, 
że ten kurz należy do charakterystyki Krakowa 
i ńsnuąć go nie wolno. Za każdym poamuchem 
wiatru wznoszą się po ulicach chmury pyłu, wdy
chanego przez przechodniów. W kurzn znajdują 
się roznośniki niebezpiecznych chorób. W większych 
miastach w interesie zdrowia publicznego odbywa 
się energiczne zlewanie ulic wodą; w Krakowie 
spadło ono prawie do zeia; tymczasem byłoby 
bardzo wszazane i potrzebne z powodn braku de
szczów, gorących dni i wiatrów. Zdaje się oszczęd
ność jest przyczyną niedostatecznego zlewania ulic; 
oszczędność nie na miejsca, gdyż wchodzi w grę 
zdrowie mdzkie. Walkę z kurzem wobec zbliżają
cego się lata nałoży podjąć nie tylko przy pomo
cy obfitego zlewania nlic wodą ale także wszelkie- 
mi znanemi środkami, jak to dzieje się gdzieindziej 
np. piynem ropowym.

Zebranie muzyzów Wczoraj odbyło się w sali 
prób Tow. muzycznego, zebranie muzyków peda
gog. krakowskich. Przewodniczącym wybrano p. 
Żeleńskiego, który wraz z panią Ozopp-Dmlaufowo 
zdawał sprawozdanie z ostatniego kongresn mu
zyków w Wiedniu. Na kongresie tym nchwalono 
założyć ogolny związek muzyków pedagogów z ca
łego państwa z siedzibą w Wiedniu. Sprawozdawcy 
proponowali założyć miejscową grupę tego związkn 
w Krakowie. — Obecni jednak prywatni nauczy
ciele muzjfeiy byli zdania, że należy założyć ogól- 
no-zawodowy związek mnzyków polskich, któryby 
obejmował nietylko mnzyków piastujących posady 
rządowe, ale także prywatnych nauczycieli. W re
zultacie po dyskusyi uchwalono w zasadzie, zało
żyć organizacyę mnzyków polskich na zachodnią 
Galicyę i zwołać w najbliższym czasie drugie ze^ 
branie, na którym omówione zostaną statuty i spra
wa założenia miejscowej grupy w Krakowie wie
deńskiego związkn.

Z Hu irtorystyki wyborczej. Otrzymujemy nastę
pujące pismo: szanownej redakcyi „Korespondencyi 
Wyborczej" w Krakowie. W numerze 5. z dnia
11. maja b. r. zamieszczono w artykule „Z okręgu 
Nr. 24“ ustęp. Inne kandydatury jak inż. Zieliń
skiego z Jasła i ofieyala sądowego, Grundboecka 
z Dębicy, nie wchodzą zgoła w rachubę. Na pod
stawie §. 19. ust. ptas. upraszam o umieszczenie 
w tejsamej szpalcie i w temsamem miejscu, w naj
bliższym numerze „Korespondencyi Wyborczej", 
następującego sprostowanie: złośliwie i tendencyj
nie umieszczono notatka, niezgodna jest z prawdą. 
Natomiast przypuszczać należy, że wybór wedle 
wszelkich danych rozstrzygnie się między kandy
datami: ofieyałem, Grnudboeckiem a inż. Zielińskim,

a inne kandydatury są bez żannych szans powo
dzenia. Z poważaniem Jan Wł- GrundbwJc.

Sprawa ś, p Stan. Brzozowskiego. Zo Lwowa 
otrzymujemy następujące pismo: Jako mężowie 
zaufania ś, p. Stanisława Brzozowsl iego, w sądie, 
zwołanym na jego żądanie w roku 1909 w sprar 
wie oskarżenia, przeciw niemu podnisionego, upra
szamy o łaskawe umieszczenie następującego o* 
świadczenia: -

Urząd mężów zaufania przyjęliśmy w po wyż 
szym sądzie w głębokiem przeświadczeniu o zu
pełnej niewinności ś. p. Brzozowskiego. Po kilku 
posiedzeniach j przesłuchaniu całego szeregu świa 
dków sąd został odroczony, by nmoż’iwić obronie 
zebranie dalszego materyałn. — Z powodn ciężkiej 
choroby ś. p. Stanisława Brzozowskiego, która wy
jazd jego z Florency. i współudział w sądzie w 
Krakowie czyniła niemożliwym, dalsze posiedzenia 
sądu odbyć się nie mogły. — Wobec śmierci ś. p. 
Stanisława Brzozowskiego poczuwamy suj do obo
wiązku oświadczenia, że dotychczasowy przebieg 
rozprawy sądowej nietylko nie zachwiał w nas 
przekonania o zupełnej niewinności ś. p. Stanisława 
Brzozowskiego, lecz zarazem dał nam podstawę 
do przypuszczenia, że autor oskarżenia, złudzony 
poaoDieństwem cech zewnętrznych, padł ofiarą o- 
mylki, wywołanej przez trzecią osobą, która z tego 
podobieństwa świadomie korzystała.

Z Wysokiem poważan.em Dr Rafał Bnbe r ,  
inż. Jędrzej M o r a c z e w s k i .

Pożar lasu. Jak donoszą z T r z e b i n i ,  powstał 
tam wczoraj wzniecony iskrą z lokomotywy pożar 
lasu, który szybko zaczął się rozpościerać. Dzięki 
spokojnej atmosferze i ludności, która chętnie po
spieszyła na ratunek, zdołano pożar zlokalizować. 
Spaliło się 5 morgów łasa.

Dziecko O dwóch głowach nrodziło się w Ra- 
dziechowie mieszkance tamtejszej, Tekli Litwino- 
wiczowej. Głowy osadzone są jedna za drugą: 
pierwsza jest zupełnie wyksztnłconą, drnga mniej. 
Dziecko jest płci żeńskiej. Stan jego jest zapełnić 
dobry. Lekarz miejski dr Markstein, który był przy 
cym porodzie, zarządził odstawienie dziecka na 
klinikę do Lwowa.

T elegram y
z dnia 15 maja.

Lwów. Wczoraj wieczorem przy ulicy Zamar- 
stynowskiej we Lwowie, automobil p. Henryka 
Towamickiego, którym kierował szofer Józef Struś, 
p r z e j e c h a ł  n a  ś m i e r ć  l Oc i o  l e t n i e g o  
c h ł o p c a  Adolfa Fischa, syna kuca. Chłopiec u- 
derzył lewą skronią o ochraniacz automobilu i po
niósł śmierć na miejsen. Szofer tłómaczy się, ża 
chłopiec znienacka, wybiegł z bramy i pomimo na
tychmiastowego zahamowania, dostał się pod auto
mobil. Wobec tego pozostawiono szofera na wolnej 
stopie za poręczeniem jego pracodawcy p. Trandy.

Pożar w Krzeszowicach.
Krzeszowice. Dziś przedpołudniem zapaliła się 

słoma na jednym wozie a płomienie natychmiast 
przerzuciły się na  m a g a z y n  br.  P o t o c k i c h  
na targowicy.

Pożar r o z s z e ż y ł  się dalej i objął stodołę 
Jana Piętakiewicza, następnie kilka domów nale
żących do rządów. W końcu zajęła się także 2 pię
trowa kamienica p. Piętakiewicza.

Pożar z l o k a l i z o w a n o .  Zawezwano zraza 
pomocy s.raży krakowskiej, lecz potem ją cofnięto.

Proces ruski.
Lwów. W procesie o napad na uniwersytet 

przesłuchano dziś na żądanie prokuratora, kilkn 
agentów policyjnych, którzy przedstawili swe spo
strzeżenia, poczynione podczas aresztowania sp-a- 
wców zajść w aniworsytecie, w dnin 1-go lipcs 
1910 roku.

Kompromis wyborny.
Czemlowce. Między niemieckim związkiem lu

dowym a żydowską partyą narodową przyszedł 
do skutku kompromis w sprawie wyborów do Rady 
państwa. Na podstawie tego kompromisu, mandat 
z zachodniej części Czemiowiec, który miał dotąc 
socyalista G r e g o r o v i c i ,  dostanie były poseł 
S k e d 1. W dawnym zaś okręgn Skedla Radowce- 
Suczawa-Seret, kandydować będzie syonista Dr 
M a h 1 e r.

GALIC. AUTO-GARAGE
W. Ustyanowicz i Sp. Kraków, Smoleńska 31.

Telefon 0107 Telegraf. Adras: Ustyanowicz Smoleńska l  Si.

Naprawa samochodów, rekonstrukcje 
i odnawianie wozów. Precyzyjne naj
nowszej konstrukcyi maszyny i pier
wszorzędny personal techniczny d a j e  
g w a r a n c y ę  nienagannego wykonania 
wszelkich napraw w nasz fach wchodzą

cych.



4 EORESPONDENCYA WYBORCZA

GUETIt
MIEDZHUM

wchodzi (o Każdy ponletlzlnłeli rano o sodz. 6 tsj
! jest jedynem  w kraju pism em , które już o tej porze przynosi najśw ieższe

wiadom ości z n iedzieli.

„Gazeta Poniedziałkowa"
pierwsza przynosi telegraficznie i telefonicznie wiadomości z W iednia, Budapesztu,

Berlina i Paryża. Polityczne telegram y

ł"„Gazety Poniedziałkowej"
zdobyły już sobie pow szechne uznanie w iarygodności i szybkości, z jaką 
donoszą o najświeższych zdarzeniach i sprawach. W ukończonem co dopiero przesileniu 

, parlamentarnem w Austryi

„Gazeta Poniedziałkowa"
zdooyła sobie uznanie i zaufanie tysięcy obywateli kraju, a ponadto jako organ niezależny

obrała sobie

„Gazeta Poniedziałkowa”
za szczególne zadanie obronę interesów stanu mieszczańskiego, tego stanu, który dziś nie 
Dosiada własnego organu prasowego, a na każdym kroku walczyć musi o swoje prawa 

społeczne, polityczne i ekonomiczne, czy to w państwie czy też w mieście.

9 9 Gazeta Poniedziałkowa"
śledzi wszelkie sprawy prawodawcze i publiczne stan mieszczański specyalnie obchodzące 

i śmiało w obronie interesów mieszczańskich zawsze występuje.

„Gazeta Poniedziałkowa**
S tf  jest jednem z najtańszych pism krajowych. “W
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